Ernest Hemingway „Stary człowiek i morze”

Opowiadanie Ernesta Hemingwaya nie  jest lekturą obowiązkową tylko uzupełniającą, ale z pewnością warto  je omówić;  problematyka może być przydatna do wielu tematów.

 Proszę o zapoznanie się z poniższymi wiadomościami.

Nie wiem, czy macie dostęp do tekstu, dlatego streściłam opowiadanie.

TEMAT :  Świat przedstawiony w opowiadaniu „Stary człowiek i morze”.

GENEZA: Opowiadanie Stary człowiek i morze zostało wydane w 1952 r. i bezpośrednio przyczyniło się do przyznania autorowi Nagrody Nobla dwa lata później. W jednym z wywiadów Hemingway przyznał się, że przerabiał utwór ok. 200 razy, więc z pewnością jest przemyślany i dopracowany

Elementy świata przedstawionego:

Czas akcji – akcja opowiadania rozgrywa się w latach czterdziestych XX wieku, wydarzenia toczą się w ciągu trzech i pół doby na wschodnim wybrzeżu Kuby w pobliżu Golfstromu (Prąd Zatokowy opływający Kubę od pólnocy).

Miejsce akcji –  Santiago mieszka w kubańskiej wiosce nad Oceanem Atlantyckim, akcja dzieje się w chacie starego rybaka oraz przede wszystkim na wodach Oceanu Atlantyckiego, gdzie odbywa się walka Santiago z wielkim marlinem, a potem rekinami. (dzień i noc przed wypłynięciem na połów, prawie dwie doby one na wodzie oraz dzień po powrocie)
Postacie :

Santiago  - stary rybak, Kubańczyk, od  najmłodszych związany z morzem, w młodości pływał na statkach rejsowych do Afryki ( wspomnienia afrykańskich plaż zostały w nim na zawsze), rybak mieszkający w wiosce rybackiej, wdowiec.

Manolin – prawdopodobnie ma kilkanaście lat, pływał z Santiago, od którego uczył się zawodu. Kiedy Santiago opuściło szczęście, ojciec kazał chłopcu przenieść się do innej łodzi i pobierać nauki od innego rybaka. Manolin jest posłuszny ojcu, ale nie zapomina o Santiago, którego obdarza szacunkiem, podziwia jego kunszt rybacki, uważa go za mistrza w tym fachu. Jednocześnie traktuje go jak najlepszego przyjaciela. Opiekuje się nim, dba, aby starzec miał codziennie pożywienie i przynęty do połowu. Jego troskliwość i wrażliwość są poruszające. Pokazują ogromne przywiązanie do Santiago. 

marlin – ogromna ryba, z którą Santiago stoczył zaciętą i wygraną przez niego walkę; stworzenie było tak silne, że ciągnęło łódź rybaka za sobą przez wiele godzin; Santiago myślał o wielkim marlinie jak o swoim bracie, miał wątpliwości, czy powinien go zabijać. ( wiemy, że staremu rybakowi udało się pokonać rybę, ale po ataku rekinów pozostał mu tylko ogromny szkielet)

ludzie z wioski – rybacy, którym jedynym źródłem utrzymania jest połów ryb na Atlantyku  

Martin – właściciel kawiarni na tarasie. Postać, która nie jest znacząca dla akcji opowiadania, ale jego wielka życzliwość dla Santiago i chłopca jest warta odnotowania. Wiedział o trudnej sytuacji, w jakiej znajdował się rybak, dlatego od czasu do czasu przysyłał mu jedzenie. Główny bohater był mu za to wdzięczny i obiecywał sobie, że jeśli złowi wielka rybę, znaczącą jej część ofiaruje Martinowi.

  w piersiach
Streszczenie wydarzeń

( dla tych, którzy nie przeczytali i dla tych, którzy chcą sobie utrwalić)

           Stary rybak Santiago od 84 dni wraca z połowu bez ryb. Jest z tego powodu coraz bardziej przygnębiony. Przez pewien czas jego towarzyszem był chłopiec -  Manolin, którego Santiago uczył fachu rybackiego Gdy jednak Santiago opuściło szczęście i zaczęto mówić o nim „salao” (pechowiec), rodzice zmusili chłopca do zmiany łodzi. Manolin ciągle pamięta o dniach spędzonych z Santiago, dlatego zawsze oczekuje w porcie na powrót starca. Pomaga mu przy łodzi, przynosi żywność. Santiago wciąż wierzy, że zły czas przeminie. Postanawia wypłynąć 85 raz. Ma zamiar popłynąć daleko w głąb oceanu, gdzie ma szansę na naprawdę wielka rybę. Jest wrzesień, jak mówi Santiago – miesiąc wielkich ryb. Stary rybak postanawia więc przeciwstawić się opinii pechowca, własnej słabości fizycznej, starości i samotności, bo przecież pływa sam. 

Rankiem stary rybak budzi chłopca. Manolin pomaga mu zanieść osprzęt do łodzi. Santiago wypływa z nadzieją na szczęśliwy połów. Na początku spotyka ławicę latających ryb, które bardzo lubi. Santiago kocha ocean, czuje się szczęśliwy, gdy jest nim otoczony. Najpierw łowi tuńczyka, którego wykorzystuje jako przynętę. Zarzuca linę z hakiem. Po pewnym czasie czuje, że jakaś bardzo wielka ryba połknęła przynętę wraz z hakiem. Teraz musi czekać, aż zmęczona i osłabiona ryba wynurzy się. Ryba jest jednak bardzo silna i przez resztę dnia i całą noc ciągnie łódź Santiago w głąb oceanu. Rybakowi oprócz zmęczenia zaczyna bardzo dokuczać samotność, bardzo tęskni do chłopca, który mógłby mu pomóc w pojedynku z rybą. Santiago cały czas trzyma w ręku linę, na końcu której jest ciągnący łódź przeciwnik. Naprężona lina wżyna się w dłoń, raniąc ją niemal do kości. Santiago nie puszcza liny, wytrzymuje ból, brak snu i zmęczenie. Niezmordowane zwierzę ciągnie łódź coraz dalej od brzegów. Santiago liczy na to, że w końcu utrudzona ryba zatrzyma się, a to będzie szansa dla niego. Nie może  doczekać się, kiedy ryba wyskoczy i będzie mógł ją wreszcie zobaczyć. Następnego dnia ryba w końcu wzbiła się ponad lustro wody i starzec zobaczył, że jest to ogromny marlin, większy niż jego łódź. Santiago uważał rybą za wspaniałego i godnego przeciwnika, postanowił jednak udowodnić, że człowiek jest lepszy.  Ryba zaczęła krążyć wokół łodzi. Słaniający się ze zmęczenia Santiago zdołał przyciągnąć ją i jednym wprawnym ciosem wbił harpun w jej serce.

Następnie przymocował ciało ryby do burty łodzi i rozpoczął powolny powrót do brzegu. Jego marzenie o złowieniu wielkiej ryby spełniło się. 

Po godzinie do łodzi podpłynął rekin zwabiony krwią marlina. Santiago udało się zabić drapieżnika, ale ten wcześnie odgryzł kawał ryby. Na dodatek rybak stracił harpun, który utkwił we łbie żarłacza. Wiedział, że krew marlina zwabi inne rekiny. Kolejne dwa wyżarły ćwierć ciała ryby. Santiago uśmiercił je nożem przywiązanym do drążka wiosła. Przypływały następne. Starzec wiedział, że przegrał, ale postanowił walczyć z nimi, dopóki będzie żył. Uważał, że jest to winien rybie, która była dzielnym i walecznym przeciwnikiem. Straciwszy nóż, walił rekiny po łbach drewnianą pałką. Na końcu przypłynęły takie, które żywią się wyłącznie padliną i ogryzły resztki ryby. Przy burcie łodzi pozostał tylko ogromny, nagi szkielet. Zdruzgotany Santiago skupił się na powrocie do wioski. Pomyślał, że jednak wypłynął zbyt daleko w morze i to była przyczyna jego porażki.

Przypływa przed świtem. Jest tak zmęczony, że idąc do swojej chaty, upada kilkakrotni pod ciężarem dźwiganego na barkach masztu. W chacie rzuca się na łóżko i zasypia natychmiast.

Rankiem ludzie z wioski podziwiają przywiązany do łodzi szkielet marlina, który ma osiemnaście stóp. Są to rybacy i zdają sobie sprawę z tego, co się wydarzyło i jak niezwykle ciężką walkę stoczył Santiago.

Manolin biegnie do chaty Santiago. Patrzy na śpiącego starca i na ślady jego nadludzkiego zmęczenia i cierpienia. Gdy widzi rany na dłoniach swojego starego rybaka, zaczyna płakać. Wie, co przeżył Santiago, jego przyjaciel i mistrz. Przynosi mu z restauracji jedzenie. Po przebudzeniu starca, Manolin uświadamia mu, że nikt jeszcze nie pokonał samotnie tak wielkiej ryby i że chociaż nie udało się dostarczyć jej do portu, rybak udowodnił swoje nadzwyczajne umiejętności i siłę. Manolin mówi starcowi, iż bez względu na  wolę ojca, odtąd będzie pływał tylko z nim. Wzruszony Santiago przypomina, że przecież jest salao, czyli pechowcem i nie ma szczęścia, ale chłopiec z przekonaniem odpowiada: „Szczęście przyniosę ze sobą”.

Po południu zgromadzeni na tarasie restauracji turyści podziwiają leżący na brzegu wielki szkielet ryby, nie zdając sobie sprawy, że jest on dowodem heroicznej walki człowieka z samotnością, losem i siłami natury.

Temat: 

Przebieg samotnej wyprawy Santiago

Pierwszy doba

Dzień:

wypłynięcie przed świtem w morze

 wiosłowanie daleko od brzegu (na odleglejsze łowisko)

 zarzucenie przynęt i dryfowanie z prądem 

obserwowanie przyrody: fal morza, sokoła morskiego, ławicy delfinów, trujących meduz złowienie tuńczyka 

złowienie w południe dużego marlina 

ciągnięcie łodzi przez złowioną rybę

Noc:

 holowanie łodzi przez rybę na otwarte morze przez całą noc

 konieczność ciągłego trzymania liny przez starego rybaka 

podpłynięcie do łodzi dwóch delfinów 

szarpnięcie liny przez rybę (upadek Santiaga i zranienie się pod okiem)

Druga doba

Dzień:
 ciągłe płynięcie za rybą (marlin nie męczy się, ale płynie na mniejszej głębokości) zatrzymanie się zmęczonego drozda na łodzi

 szarpnięcie liny przez rybę i kolejny upadek Santiaga skaleczenie dłoni liną, 

obmycie krwi w wodzie zjedzenie złowionego wcześniej tuńczyka

 bolesny skurcz lewej ręki 

wypłynięcie marlina na powierzchnię

 modlitwa o pomoc w pokonaniu ryby 

narastające zmęczenie Santiaga  

Noc: c doczekać chwili, gdy ujrzy swojego przeciwnika, gdyż ten j PP narastanie bólu pleców uciskanych przez linkę 

dwie godziny odpoczynku
krótki sen przerwany mocnym szarpnięciem linki przez rybę

skoki marlina nad powierzchnię wody (napełnienie pęcherzy powietrzem nie pozwala mu się zanurzyć głęboko) 

płynięcie zmęczonej ryby z prądem – na wschód 

zjedzenie   latającej ryby

Trzecia doba

Dzień:

zataczanie kręgów przez marlina 

wyczerpująca walka z rybą – trzymanie i powolne naciąganie linki 

kilkakrotne uderzenie marlina o drucianą przyponę 

starania Santiaga, by przyciągnąć rybę do łodzi 

zabicie ryby harpunem 

przymocowanie zdobyczy do łodzi

 pożeglowanie na południowy zachód – z powrotem do brzegu 

godzina odpoczynku 

atak pierwszego rekina zwabionego zapachem krwi zabicie rekina – utrata harpuna i linki odparcie ataku pary rekinów 

złamanie ostrza noża podczas walki z kolejnym rekinem 

ponowny atak rekinów – walka pałką
Noc: 

atak stada rekinów o północy 

walka w ciemnościach pałką i rumplem ze steru 

świadomość własnej bezsilności 

zjadanie resztek marlina przez kolejne rekiny 

dopłynięcie Santiaga do przystani tylko ze szkieletem ryby 

droga do domu z ciężkim masztem na ramieniu
Jaki był stosunek Santiago do świata natury? 

Marlin jest traktowany przez ry​baka z szacunkiem, jako godny go przeciwnik. Santiago nazywa go bratem i przyjacielem, podziwia, wyraża swoje współczucie, niemal utożsamia się z rybą (mówi, że czuje się tak, jakby rekin ugryzł jego samego). Zabicie marlina po​strzega jako życiową konieczność. Stary rybak traktuje personalnie także inne stworzenia (ryby, ptaki). Kocha morze i przyrodę, czuje się jej częścią. 

Teraz krótki test ze znajomości tekstu ( nie wszystkie fakty były w streszczeniu).

https://www.quizme.pl/quiz/score/62673093/1643521297 

Temat: Charakterystyka Santiago.

I Przedstawienie postaci.

Santiago - stary rybak mieszkający w kubańskiej wiosce, biedny wdowiec.

II Wygląd.

Santiago jest chudy, twarz sędziwa, ale oczy wciąż młode, wesołe i niezłomne, o barwie morza. Na twarzy ma brunatne plamy od słońca. Ręce poorane głębokimi szramami od wyciągania liną ciężkich ryb, ale ramiona wciąż silne.

III Warunki życia.

Mieszka w ubogiej chacie z liści palmy. Bardzo skromne umeblowanie: łóżko wyścielone gazetami, stół, krzesło, brak podłogi – klepisko. Chodzi w połatanej koszuli, często niedojada; Manolin przynosi mu jedzenie. Czyta wczorajszą gazetę, którą dostał, ponieważ nie stać go na aktualną. Ma starą łódź z połatanym żaglem.

IV Sytuacja rodzinna.

Mieszka samotnie, wdowiec ( ma zdjęcie żony), nic nie wiemy o dzieciach czy innych członkach rodziny.

V Przeszłość.

 W przeszłości służył jako majtek na statku rejsowym pływającym do Afryki. Wiele lat  pracował na kutrze łowiącym żółwie u Wybrzeży Moskitów ( wschodnie wybrzeże Nikaragui, Hondurasu).  Brał udział w zakładach – siłował się na ręce, był niepokonany. Potem zamieszkał w wiosce rybackiej niedaleko Hawany, podjął pracę rybaka. 

VI Cechy charakteru.

	Cecha
	Sytuacja

	pogodny, optymista

opanowany, spokojny

ambitny, honorowy

nie traci nadziei

odważny

staranny, sumienny

wytrzymały, odporny na ból i głód

cierpliwy, wytrwały

doskonale zna rybackie rzemiosło

nieugięty, silny psychicznie, nie poddaje się w ekstremalnej sytuacji

pomysłowy

inteligentny

pokorny
	mimo 84 bez złowionej ryby wierzy w nadejście szczęścia i zakończenie złej passy

nie denerwuje się, gdy rybacy kpią z niego i nazywają pechowcem

chce udowodnić, że potrafi jeszcze łowić ryby, nie pożycza pieniędzy

podejmuje kolejną próbę połowu

decyduje się na samotne wypłynięcie daleko w głąb morza, gdzie może złowić wielka rybę

pracuje rzetelnie, dokładnie umieszcza linki z przynętą na odpowiedniej głębokości, kontroluje je, upomina siebie, by myśleć o tym, co należy, skupia się na pracy

znosi dzielnie niezwykłe trudy połowu, trzyma linę ciągniętą przez rybę mimo zranionej do kości dłoni, wytrzymuje bez snu i jedzenia 

ze spokojem czeka na pokazanie się ryby, a potem na jej zbliżenie się do łodzi

wygrywa pojedynek z marlinem, zabija go jednym ciosem harpuna w serce

podejmuje nierówną walkę z rekinami, broni złowionej ryby, mimo że nie ma szans na wygraną; uważa, że nie przegra dopóki się nie podda, podjęcie walki traktuje jako swój ludzki obowiązek

po stracie harpuna przywiązuje nóż do wiosła i uderza w napastników

snuje ciekawe refleksje na temat życia i najważniejszych wartości

przyjmuje pomoc Mnolina, mimo że jest on jeszcze bardzo młodym chłopcem




Praca „ domowa”

„Człowiek nie jest stworzony do klęski. Człowieka można zniszczyć, ale nie pokonać”.

Scharakteryzuj Santiago - bohatera opowiadania „Stary człowiek i morze”. 

Wskazówki do wypracowania :

· wypracowanie należy napisać po zapoznaniu się z całością przesłanego omówienia

· proszę nie zapomnieć o kompozycji charakterystyki ( przedstawienie postaci, wiadomości wstępne  - wygląd, warunki życia, cechy charakteru wraz z uzasadnieniem, czyli przykładami pokazującymi tę cechę, podsumowanie – ocena postaci, wskazanie czego można się od niej nauczyć)

· w pracy należy odnieść się do cytatu umieszczonego w temacie

· prace mają być samodzielne, wtedy będą z pewnością o wiele lepsze od tzw.„gotowców”

Temat: Czego możemy nauczyć się od Santiago – bohatera opowiadania Ernesta Hemingwaya?

· pokory i zgody na własne życie

· patrzenia na świat, przyrodę z szacunkiem i zachwytem

· optymizmu

· wytrwałości w pokonywaniu trudności dnia codziennego

· życzliwości i szacunku wobec innych

· walki do końca, honoru i odwagi w walce z przeciwnościami losu

· podnoszenia się z niepowodzeń,  porażek 

· podstawowej wartości przyjaźni w naszym życiu 

	Obraz walki Santiago z siłami natury i  własną słabością jest alegorią zmagań człowieka z losem.


Temat : Santiago i Manolin -  historia niezwykłej przyjaźni.

            Opowiadanie Ernesta Hemingwaya opowiada o niezwykłej przyjaźni, która połączyła młodego chłopca Manolina i starego człowieka – rybaka Santiago.

        Gdy Manolin miał pięć lat, zaczął pływać z Santiago, żeby właśnie od niego nauczyć się rybackiego rzemiosła. Stało się to początkiem silnej więzi między tymi, wydawać się mogło, bardzo różnymi osobami.

Manolin był zafascynowany Santiago, który stał się dla niego mistrzem. Podziwiał jego umiejętności, wiedzę i doświadczenie życiowe. Lubił słuchać opowieści starego rybaka o czasach jego rejsów do Afryki i na Wybrzeże Moskitów. Chętnie rozmawiał z nim o baseballu, uważał, że nikt nie zna się na tej dyscyplinie sportu tak, jak Santiago. Starzec uczył go rybołówstwa, ale także przekazywał mu swoje doświadczenie życiowe i sposób patrzenia na świat. 

Gdy szczęście opuściło Santiago, ojciec kazał Manolinowi pływać na innej łodzi. Chłopiec był posłuszny ojcu, ale nie wpłynęło to na jego przywiązanie do mistrza i przyjaciela. Manolin współczuł Santiago, wierzył, że szczęście jeszcze do nie wróci. Kiedy starzec zaczynał w siebie wątpić, młodzieniec mówił mu: „Jest wielu dobrych rybaków i kilku wspaniałych. Ale nie ma takiego jak ty”.

            Manolin opiekował się starcem. Dbał, aby Santiago zawsze miał co zjeść i żeby rankiem wypił ciepłą kawę. Wieczorem pomagał mu odnosić linę, osęk, harpun i żagiel, kupował mu świeżą przynętę. Przynosił mu gazety i rozmawiał o rozgrywkach sportowych. Starzec traktował chłopca poważnie i doceniał to, co chłopak robił dla niego na co dzień.

Kiedy Santiago przez kilka dni nie wracał ze swojej samotnej wyprawy w głąb morza, chłopiec bardzo martwił się o niego. Czekał z niecierpliwością na brzegu. Gdy po powrocie zobaczył jego nadludzkie zmęczenie i poranione liną dłonie, zapłakał nad losem swojego starego przyjaciela. Postanowił wówczas, że już nigdy go nie opuścić. Niezależnie od woli ojca, podjął decyzję o pływaniu razem z Santiago. 

Stary rybak bardzo kochał chłopca. Przekazywał mu wszystko, co uważał za najważniejsze w życiu. Gdy Manolin pływał  na innej łodzi, prosił, aby to Santiago budził go przed świtem. W czasie swojej niezwykłej wyprawy Santiago tęsknił za chłopcem. Potrzebna mu była nie tylko jego pomoc, ale przede wszystkim obecność.  Był dla niego najbliższą osobą, z którą lubił dzielić się swoimi myślami.

Santiago z prostotą i pokorą przyjmował opiekę Manolina. Troska i współczucie ze strony chłopca nie upokarzały starego rybaka, ponieważ wypływały z głębokiego przywiązania, przyjaźni i szacunku Manolina do Santiago.

Istotę przyjaźni oddają słowa Manolina skierowane do Santiago w zakończeniu opowiadania. Gdy chłopiec zapowiada, że odtąd będą pływali razem, starzec protestuje przypominając, że nie ma szczęścia. Chłopiec odpowiada:

„Szczęście przyniosę ze sobą”. 

Historia Manolina i Santiago, mistrza i ucznia, pokazuje, że w przyjaźni wiek nie grali roli, a ludzie mogą sobie wiele ofiarować mimo dzielących ich lat. 

TEMAT:

„STARY CZŁOWIEK I MORZE”  JAKO PARABOLA 

Opowiadanie  „Stary człowiek i morze” uważa się bardzo często za parabolę, a wiec przypowieść. 

Nim omówię, jak możemy rozumieć ten utwór jako przypowieść, przypomnę cechy tego gatunku.

Przypowieść, inaczej parabola jest bardzo dobrze znana z Biblii, a szczególnie istotne są przypowieści ewangeliczne, opowiadane przez Jezusa.

Przypowieść cechuje

· prosta fabuła ( zazwyczaj opowiada jakąś codzienną historię z życia zwykłych ludzi, w przypadku przypowieści z Ewangelii są to, np. pasterze, rolnicy, kupcy)

· podwójne znaczenie- 1. dosłowne,  2. przenośne, ukryte, dotyczące zasad wiary ( w Ewangelii) lub prawd, mądrości życiowych

· występowanie alegorii (np. Pasterz jako Bóg, zagoniona owca jako grzesznik)

· dydaktyzm, to znaczy, ze przypowieść służy pouczeniu, przekazaniu słuchaczowi, czytelnikowi jakiejś życiowej mądrości

      Opowiadanie Hemingwaya można potraktować jako przypowieść, ponieważ w sposób symboliczny pokazuje zmaganie się człowieka z losem, trudami życia, samotnością i  starością. Są to problemy uniwersalne, to znaczy ponadczasowe, w każdej epoce ludzie konfrontują się z nimi i muszą podjąć decyzję, jaką wybiorą postawę. 

Historia Santiago niesie przesłanie, że człowiek powinien zawsze podejmować działanie, nawet jeśli będzie ono wymagało hartu i walki, a jego wynik może nie być sukcesem.

85. wyprawa Santiago jest dowodem na to, że stary rybak nie poddaje się pechowi i złej passie oraz starości.  Wie, że bierność byłaby przyznaniem racji mieszkańcom wioski, którzy  są przekonani, że jest już za stary do rybackiego rzemiosła, a na dodatek opuściło go szczęście. Santiago uważa, że zawsze trzeba próbować, sama walka i podejmowanie wysiłku jest już dowodem na godność człowieka, jego niezłomność i wartość. 

Pokonanie wielkiej ryby to symbol, który każdy z nas może sobie inaczej wytłumaczyć. 

Dla Santiago jest to dowód jego siły, umiejętności i możliwości mimo podeszłego wieku.  Dla kogoś innego może być symbolem spełnionego marzenia, zwycięstwa nad własna słabością, chorobą, itp. 

Walka Santiago z rekinami jest z góry skazana na klęskę i doświadczony rybak wie o tym najlepiej. Mimo tej wiedzy podejmuje walkę – nierówną, można powiedzieć syzyfową.

Mądry, doświadczony człowiek jest przekonany, że klęską będzie niepodjęcie zmagania, stchórzenie, ucieczka. 

Santiago mówi: „Człowiek nie jest stworzony do klęski. Człowieka można zniszczyć, ale nie pokonać”. Są to najważniejsze słowa  utworu i  przesłanie tego opowiadania.

Santiago po powrocie do wioski jest nadludzko zmęczony, ma poranione do kości dłonie, jest skrajnie wyczerpany. Nie udało mu się także przywieźć złowionej ryby, nie zarobi pieniędzy na swoje utrzymanie. Wygląda na zniszczonego, ale nie jest pokonany, ponieważ się nie poddał, walczył do końca. Walczył nie tylko o swoją wielką rybę, ale zmierzył się z osamotnieniem, słabością fizyczną płynąca ze starości i z niesprzyjającym losem. 

Rybacy z wioski, patrząc na imponujący szkielet, wiedzą, jaki pojedynek stoczył starzec i jakim heroizmem się wykazał. Wie też o tym Manolin, który nie zostawi już przyjaciela. Nie opuści go nie tylko ze współczucia, ale przede wszystkim z szacunku i podziwu dla swojego mistrza.

Powiedzmy to raz jeszcze – Santiago pokazał, że to bierność jest klęską, a podjęcie walki czyni człowieka niepokonanym. Takiej postawy uczy nas utwór Hemingwaya, który możemy nazwać parabolą (przypowieścią).

